










Końcem sierpnia grupa siatkarek z naszej gminy odbyła krótki 
dwudniowy obóz na terenie obiektu Orlik w Czarnej. Było to 
już drugie zgrupowanie naszych siatkarek (Pierwsze – Jaro-
sław 2015 r.). Młode zawodniczki zrealizowały trzy jednostki 
treningowe oraz podsumowujący turniej siatkówki plażowej 

dwójek. Mimo upału dziewczęta dawały z siebie wszystko. Doskonaliły 
swoje zdolności techniczne, taktyczne oraz motoryczne. Dzięki dobrze 
zagospodarowanemu obiektowi sportowemu dziewczęta mogły spę-
dzić noc pod namiotami. Wieczorne ognisko oraz wspólnie spędzony 
czas wpłynął na jeszcze lepszy kontakt na boisku oraz poza nim. Był 
to świetny czas, który rozpoczął nowy rok pracy naszych młodych za-
wodniczek. Od września trenują już systematycznie.

Mimo, ze obóz już za nami, jego efekty widać po poziomie na-
szych siatkarek. A to oznacza, ze było warto. 

Ewa Mroziak, GOKiR w Czarnej

Letni sezon 
na Orliku w Czarnej

50 NASZA GMINA PA�DZIERNIK 2016 NASZA GMINA PA�DZIERNIK 2016www.gminaczarna.pl www.gminaczarna.pl 51

Jesień powoli się zaczyna i jest to idealny czas, aby pod-
sumować letni sezon sportowo-rekreacyjny na Orliku. 
– Przebiegał on pod znakiem wielu inicjatyw sporto-
wych. W czerwcu z okazji Dnia Dziecka GOKiR w Czar- 

  nej wraz ze Stowarzyszeniem WiR Kopernik zorganizo- 
 wali Podkarpacką Olimpiadę Sportową dla dzieci współ-
finansowaną przez Urząd Marszałkowski w Rzeszowie. Były 
to zawody skierowane do dziewcząt i chłopców z  klas III 
i  IV SP. Rywalizowali dzielnie w dziesięciu konkurencjach 
lekkoatletycznych, takich jak: skok w dal, pchnięcie kulą, 
rzut piłeczką palantową, bieg przez płotki, rzut do celu, tor 
przeszkód, bieg na orientację, slalom na piłce, rzut piłką 
lekarską. Na końcu odbyła się ceremonia wręczenia meda-
li zwycięzcom. 

Dodatkową atrakcją tego dnia było Miasteczko Ruchu 
Drogowego przygotowane z myślą o dzieciach i młodzie-
ży. Każdy chętny obok zabawy mógł na specjalnie przygo-
towanym placu przyswoić niezbędną wiedzę z zakresu ruchu dro-
gowego oraz wziąć udział w specjalnych drogowych konkuren-
cjach. 

Drugą sportową inicjatywą wartą uwagi był VI Wakacyjny Tur-
niej z Piłką. Impreza ta ma już swoją małą tradycję i na stałe wpi-
sała się do kalendarza. W turnieju biorą udział nie tylko stali by-
walcy. Z roku na rok powiększa się liczba nowych zawodników, co 
sprawia, ze poziom naszego turnieju rośnie. Tradycyjnie każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie: piłka nożna, siatkówka plażowa, te-
nis ziemny, badminton, uni hokej – wybór konkurencji 
duży. Rywalizowały dzieci, młodzież i dorośli. Dobra zaba-
wa, zacięte pojedynki i walka fair play – tak można w skró-
cie opisać nasz wakacyjny turniej. Na następny zaprasza-
my już za rok.

Oprócz wyżej opisanych imprez sportowych od kwiet-
nia systematycznie prowadzone były zajęcia sportowe 
dla dzieci i młodzieży z naszej gminy w ramach projektu 
„Mamo, tato chcę być sportowcem” tj.: Gminna Akademia 
Piłki Nożnej oraz Gminna Sekcja Siatkarek. 

Ponadto przez całe lato z Orlika indywidualnie korzy-
stały dzieci, młodzież i dorośli systematycznie grając w pił-
kę nożną, tenisa ziemnego oraz siatkówkę plażową. 

PODKARPACKA OLIMPIADA SPORTOWA

VI WAKACYJNY TURNIEJ Z PIŁKĄ

SIATKARSKI OBÓZ SPORTOWY NA ORLIKU W CZARNEJ



Zazwyczaj przyczyny tego są prozaiczne: brak 
pieniędzy, nieznajomość języka, brak odpo-
wiedniego towarzysza – a niekiedy ogarnia-
jąca nas niemoc lub lęk przed nieznanym. Po 
jakimś czasie wybijamy sobie z głowy takie 

tęsknoty i w końcu o nich zapominamy. Zaprzęgamy 
się w codzienny kierat, skarżymy się na życie i wszyst-
ko dookoła, stajemy się coraz bardziej leniwi, tyjemy 
i chorujemy.

I nie dostrzegamy, że w naszym najbliższym otoczeniu 
znajduje się lekarstwo na nasze odrętwienie i inne dole-
gliwości. Lekarstwo, które medycy w najbardziej rozwinię-
tych cywilizacjach świata zaczęli przepisywać swoim pa-
cjentom. Mowa tu o witaminie N jak… NATURA. Recepta 
na kontakt z naturą wcale nie jest łatwa do zrealizowania 
gdy się mieszka np. w Nowym Yorku ale nawet my mieszkańcy 
Podkarpacia bardzo często nie potrafimy sobie jej zaaplikować. 

Bo nie chodzi tu o zwykły spacerek do lasu i z powrotem 
w niedzielnej białej koszuli, tą samą od dzieciństwa utartą ścież-
ką. W taki sposób nie oszukamy naszego organizmu, że byliśmy 
na wyprawie – on nawet nie zauważy, że miał kontakt z przyro-
dą. My musimy się zanurzyć w zieleni, zmęczyć się przedziera-
niem przez pola na przełaj, zejść raz na dno wąwozu, który wi-
dzimy zazwyczaj z góry, zejść do rzeki, do samego jej brzegu 
albo nawet się w niej wykąpać. To niesamowite uczucie. Zoba-
czymy te same miejsca z zupełnie innej perspektywy. Wystar-
czy dwie godziny takiego intensywnego spotkania z bliską 
naturą, aby nasz organizm uwolnił endorfiny – hormony 
wywołujące poczucie szczęścia, tłumiące odrętwienie i ból. 

Wąwozy w Krzemienicy i w Zalesiu, urokliwe starorzecza 
pozostałe po dawnym korycie rzeki na granicy Krzemienicy, 
Czarnej i Woli Małej, meandry Wisłoka w Pogwizdowie, Me-
dyni Łańcuckiej, Czarnej i Dąbrówkach, leśne strome pagór-
ki, strumyki i stawy, szerokie przestrzenie z cudnymi wido-
kami w Medyni Głogowskiej i po drugiej stronie doliny Wi-
słoka- to wszystko jest na wyciagnięcie ręki. Pora roku jest 
tu bez znaczenia. Trzeba tylko zrobić pierwszy krok.

Na zachętę i w celu zbadania terenu w gminie Czarna 
odbyła się pierwsza wędrówka pod hasłem Bliska Wypra-
wa Szlakiem Rzek i Wąwozów. Jej organizatorzy tj. Gmi-
na Czarna, GOKiR Czarna i Stowarzyszenie VIR Kopernik 
– zapraszali do udziału w niej wszystkich, którzy skoń-
czyli 15 rok życia. Pomimo to największe zainteresowa-
nie wyprawą odnotowano w ...wirtualu, a przecież przez 
ekran komputera witamina N nie działa.

Jestem jednak pewna, że relacja fotogra-
ficzna zachęci wszystkich do udziału w ko-
lejnej edycji. Zacznijmy żyć, czasu mamy 
niewiele. 

Małgorzata Wisz, GOKiR Czarna,
(fot. Monika Baran)

Witamina N 
BLISKA WYPRAWA SZLAKIEM RZEK I WĄWOZÓW
Czasem, a nawet często bywa tak, że z różnych 
powodów nie możemy realizować marzeń 
o podróżach czy dalekich wyprawach.


